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*«gi bydź oddawcy powyższej wiadomości, 
opuściw szy stacją angielską przed Oporto d. 
12 z rana; fttoli tenże kórrespondent zape
wnia, że odebial naynowszey daty wiado
mość, zawierającą następujące szczegóły O 
dalszem powodzeniu wyprawy.

>Dnia 11 W poluanie woykko bon Pefoa, 
nie postąpiło jeszcze za VłKla TfOva> lecz 
bjlo tam już zebranć w liczbie 5d0O. Mam 
ireszią, mówi daley piszący, pewną wiado
mość, 4e poźno w noc, jeszcze d. 9? trzy j.ól- 
H Don Miguela, 9 14 i 19 przeszły podYil- 
la Nova do Bon Pedra; czwarty pólk usiło
wał toż smuo zrobić, lecz na rozkaz połko- 
wnika Martinez czyli Martini, dano do niego 
Ognia, i tym sposobem rozbity został.»

Gdy atoli inne dzienniki, a. mianowicie 
Kuryer i Sun, rzuciły wątpliwość przeciw 
podobieństw u do prawdy tey wiadomości* prze
to w późniejszym artykule (') tenże dziennik 
Times zawiera co następuje: >Wiadomości

W  liście z Portsmoulh, wczoray przez nas 
udzielonej, r odpadnieniu trzech pólko w 
Don Miguela na stronę Don Pedra, niechcą 
dać wiary na giełdzie. Z tein wszysikiem 
tey chwili nadeszły do stolicy listy, które za 
niezawodną rzecz donoszą, że cały póik 19 
składający się blisko z 1000 ludzi, i część 
pólku 12go, na dzień przed odjazdem okrę
tu Pantaloon przeszł) na stronę Don Pedra. 
WoStatńfifi z tych dwóch pólków , podzieio_ 
nfe były nincmania Względem przejścia, tak 
iż ztąd przyszło do sprzeczki, przy którey 
około 100 ludzi częścią zabity ch, częścią ra
nionych zostało. — (Wiadomości te z tak do
brego -rodła pochodzą, że niemal pewni je
steśmy, iż naypierwszy przybyły okręt, zu
pełnie je potwierdzi, >

P ary?. 18 Lipca.

W nocy i (I. 17 na 18 .rozlepiano tu zno
wu odezwy karlistow, W których stronnicy 
tey ófyńnśtyi uwiadomieni zostali: »Że lubo
scięzita Berry 'opuściła Wandę*;, lecz znay- 
duje się ic bliskości; i niebawem powróci, .'jak 
iylko obce mocafstwa wkroczą do truncyi.

Dziennik Mcssager des C/tambres utrzy
muje koniecznie, Łe obawa wybuclinienia no-

,(“) Ar*vi;ul ten znajduje 'iię w dzienniki! Tiinet 
* dnia Ul lipca, z którey to dały wiadomości 
nic i:io;j{y vr awyczuyncy ilrodze doysć jeszcze 
do Serii na, łecz numer ten ddst ał soę lada
pri ii nadtfwyczayuą spasobnofić. P. K

wych zaburzeń w ostatnie dni tego miesiącu
lak jest ,wielką, że wielu wyższych urzędnN 
kó\V', k mianowicie racy, którzy pogadają ku > 
kztow.rości, zażądali od właściwych włada 
udzielenia sobie palney broni i ładunków, 
c-ego im nieodaiów-iono.

Xiądz Pradt, znaydnjący się obecllió W 
Clermant, umieścił w dzienniku A mi d e  le 
Chtirte niektóre swoju uwagi nad uttecnym 
Stanem politycznym Europy, gdzie między in* 
nemi tak się wyraża: >UstaIenie terazniey*
szego porządku rzeczy we Francji, jest dziś 
głów namyślą gabinetów europejskich;—bydź 
może, iż nie dla tego, aby się zgadzał z ich 
widokami, lecz już dla tey samey przyczyny, 
iż niezliczone następności z obalenia onegoż 
przewidują. Przy obecnym porządku rzeczy, 
każdy jnż wie przynaymniey co ina; bez nie
go zaś, przedstawiają się oku nieprzujrzano 
pasma chmur p.uranowych na horyzoncie. 
Nieprzeciwko więc Francji i rządowi jey są 
nzbrojone, lecz przeciw targaniu się ną ten
że rząd, którego już doświadczył- i jeszcze 
'doświadczyć może; i w takim stanie gotowo- 
ści du woyny, obce państwa są w spizymie- 
rzu ze wszystkimi dobrze myślącymi frsti> 
ctizami, Z wszystkimi tytfri łttńźmi,,któ'-*y do. 
brze rozumieją inieress swego kraju, i nie. 
chcą go poświęcić szalowi lub , samoistnym 
widokom namiętności. Pytaniewięc względem 
pokoju lub woyny, daje się w kilku słowach 
rozwiązać: Ustal eii.e lub obalenie istnącego 

‘porządku rzeczy.— Mówiemy dziś lak wie* 
le o rozbrojeniu powszechnem;— ani wątpić, 
że utrzymywanie zbroyney siły, uciążliwem 
jest dla krajów, : nadaje im postać wojenną, 
Ale na kogóż wina spada, że dotąd mena. 
stąpiło rozbiojenie ?

•Zapytajcie się dziennika Temps, on wam 
zaraz odpowie, że nic innego jak rewolncyi. 
ny stan Francji, którego ministerstwo nie 
jest w stanie pctkonać. Lecz jakże można 
rozbroić woyska, nierozbrcwwczy pierwej na
miętności? Zadacie pOWsZbchnego wewnątrz 
ktaju rozbrojenia, a (południe i zachód Fran
cji stoją w płomieniach, 'Paryż jest pobojo
wiskiem, a nieukojeni podżegacze zinviclnzeń, 
wszelkiego rodzaju przeszkody, piętrzą UW 
drddże rządowi! Żądacie rozbrojenia obcych 
mocarstw;— atoli 'pytam się was: gdyby rząd 
w dniach 5 i 6 Czerwca ul«gl by! wich-zy- 
cielom, wjakiemż dziś położeniu bylabyFran- 
cya? i czyliż samo podobieństwo wtrącenia jfy



#' j ńte miału 'hckyhii sąsiedz
kich mocarstw przeżorneim I — Góżby po
myślano ó takim rządzie kraju, któryby p6 
tyih, Ćlaś\via4c*z«niaćh świeżych łneniiał się

i Ostrożności 1
»Francya przeto znajduje się w nayprosl- 

nein położeniu ze wszystkich mocarstw św ia- 
tżi jey bowifeui id niey samej zależy.—
Któż od niey czego żądał Nikt ani piędzi 
ziemi, każdy chce tylko Ustalenia wewnętrzney 
gpokoyności, jako Tękoynii powszechnego po
koju. 'Warunek jest wprawdzie twardy; ka
żdy przecież poczciwy i rozsądny Francuz, 
starać się będzie zadosyć mu uczynić. Glos 
powszechny narodu, musi zniewolić koniecznie 
da zamilczenia tych, którżjr pragńą ruktfazti, 
którzy, gdyby tylko uogti uzyskać zwolen
ników, zaraz byśmy ujrzeli okropności 1703. 
roku, a niuże jeUżcżfe gorsze 'barbarzyństwa. 
Już na\Vet ńresżcŁędzotia Sobie mozołu,proro
kowania nam prozą i wierszem, co by nas za 
los spotkał, gdyby ludziom, którzy od 18. 
nnesięcj n po stola mi zawichrzeń, udało 
się odnieść zw ycięztwo.

»Jeżeli więc położenie Francyi względnie 
ebeych mocarsftr jest jasne i wyraźne, na
wzajem i polożene tychże względem niey, 
nie jest wąlpli\\e. Mocarstwa zagraniczne 
ograniczają się na następujących żąda
niach: >/V7ff, nie zniesiemy żadnych pro
pagand, żadnego narzucania komukolwiek 
praw przyjacielsku-*qtiedzkich, żadnego prze
mawiania w to lie nitpryzicoilym i groźnym, ża
dnych obelg przeciw dynastyom i insiylucyont 
obcych krajów; sloU'em chcemy przywró
cenia właściwego stosunku państw pomię
dzy sobą.

>Mnie się zdaje, że wszelkie sprawy pu
bliczne mogą się bardzo wygodnie nawzajem 
pomiędzy sobą ułożyć, bez tey potwarczey 
szczekaniny kałamarzowe}’. Ale z ustaniem 
rewolucyów, przekonają się dopiero ludzie, 
gdy już j\%k rewolućyiny, ustąpi tnieysca 
uir.iarkownńszfy i przyzwoitszej mowie, ije 
takowa po wszystkie czasy pomiędzy oświeco- 
nemi ludami miała powagi i znaczenia,) że dopie
ro za zjawieniem się rewolucyów zuiknęła.»‘(b)

Publiczno sprzedawanie po ulicach dzien
nika oppirzycyjnego dla ludu, pod napisem: 
JLe bon sens iliiało zosiat przez policyą za
bronione.—

( ,) l l 'v a j j i  t « ,  w  ty ch ż e  s a m r e b  w trm a l n y r a r * .  ■ 
umieściła takzc Waaeta PrucLa slouu.

Cholera tak znacznie poskoczyła w Pa
ryżu, że już znowu przeszło po 200 oróh za
częło d dennie umierać.—

D nia  2 0  L ip ea .

Dzienniki pitryzkie, zawierają list pisany 
z okrętn należącego ao wyprawy Don Pedra, 
z pod Oporto, wedle którego już niepodpr- 
da wątpliwości, że monarcha ten wysłał także 
cześć swoich okrętów z wojskiem pr.eciń 
Lizbonie, do uderzenia na to miasto; jakoż 
artjkuł z Madrytu, pod dniem 13 Lipca toż 
samo prawie opieww, donosząc o nadeszle/ 
tatn z Lizbony pod dniem 10 depeszy, wedle 
któiey Don Pedro, podzieli! woyska su i na 
dwie części, i wylądowawszy dnia 8 pod O- 
porto, zamierzył drugie podobneż wylądowa
nie na innym punkcie królestwa. Przy odjeździe 
kttryera, było jeszcze W prawdzie dosyć spo
kojnie w Lizbonie, atoli pogłoska o wylądo
waniu Don Pedra zaczęła się jhż rozbiegać 
na wszystkie strony i .sprawiła tam wielkie 
wrażenie. Od g.itnic zaś Hiszpańskich pod 
dniem 16 donoszą co następuje:

Okręt hiszpański S t. Antonio  który d. 12 
opuścił wieczorem Villu de Conde w prowin
cji porlugalskiey entre M in eh o e D uoro , 
i wczoray przebył do portu Ul. Sebastian , 
i przywiózł wiadomość o wylądowaniu Don 
Pedra. Większa część mieszkańców wzwyż 
rzeczonej prowincji, ogłosiła już wt.iśnie 
królowę Donnę Maryą da Gloria; wielti mni
chów i świeckich xięży, tudzież ezlonK.ó\k 
władz cywilno-woyskowjch, uszli do Hiszpa
nii. Jenerał hiszpański prowincji Gnllicyt za
jął się natychmiast zebraniem sw ego korpusu w 
Tecy, dla rozciągnienia kordonu, na prawym 
brzegu rzeki M ucho. Podobnież i w pro
wincjach Tras os M ontes  i B e ira , miało się 
rozpościerać powstanie; władze krajowe z 
Chaves, Braganzy i innych miast, pouciekały 
do Hiszpanii.

Dnia 21 I.ipca.

Jenerał major 'Ayniar dowodzący w de
partamencie Vannlase, napisał pod d. 5 k. 
iii. list do półkownrka zakładu uycliodniów 
polskich znajdującego się w Avigncn, w któ
rym uwia.ioiuiając goże minister woyny pole
ci! jenerałowi dowódcy osmey dywizji w»y- 
skowey, uoiganizowanre nowego batalionu le
gii cudzoziemskiej, mającego irupelnie skła
dać się z tych wychodnio w polskich, którzy 
z Gdańska przywiezieni zostali do Tulonu, 
i odesłanym bydź nm do Algieru, wzywa



aby o tern uwiadomił Polaków znajdujących 
»ię w zakładach (depols,) we Francji, źe 
mający ochotę, mogą bydź do tegoż batalio
nu przjjęci.

D n ia  2 2  L i i ’ Ca.

Liczne półki w pochodzie są do Paryża* 
dla należenia do wielkiej rew ii, mającey od
być się wdniu29tym w którym to oraz dniu, 
mnóstwo krzyżów legii honorowey ma bydź 
rozdanych, tak między półki linijowe, jako 
też gwardyi narodowey, za chwalebne zacho
wanie się w dniach, '5 i ti'czerwca.

Uważają tu, że wszystka bogata i znako
mita szlachta przedmieścia St Germain, eiągle. 
opuszcza stolicę i rozjeżdzia się do Szway- 
caryi i Wioch. Wielu jest lego mniemania, 
że wyjazn ten pochodzi z obawy wybuchnie- 
nia jakich zawichrzeń w uroczystość ostatnich 
dni lipcowych; za podobnieyszą atoli rzecz 
do prawdy utrzymują dzienniki, że przyczy
ną tego jest wzrastająca plaga cholery, któ
ra już teraz szczególniej szuka swych ofiar 
W majętnieyaaych mieszkańcach.,

POLSKĄ.
W arszawa 27  Liyem.

Znakomity Perski duchowny przybył weso- 
ray do tutejszej stolicy wraz z swoim or
szakiem.

Podług listów z Bassory z d. 24 Sierpnia 
z. r., miasto Bagdad dotknięte zostało nową 
niesłychaną dotąd plagą; ukazało się w niem 
niezliczone mnóstwo ognistego koloru węży, 
których ukąszenie wprawia natychmiast lu
dzi we wściekliznę, ciągnącą za sobą śmierć 
niechybną. Całe ulice miasta zarzucone są 
trupami. Przestrach zaś pozostałych mieszkań
ców zwiększa jeszcze mnostwo psów i sza- 
kalów, pożerających ciała zmarłych. ( T.P.)

Pan Martin właściciel jedney z najsła
wniejszych menażeryi, będącey teraz w Du
blinie, rozszarpany został od tygrysicy zna- 
ney pod imieniem Henry ety, właśnie w chwi
li, kiedy %ię z nią jak zwykłe a naywilszbiu 
pieścił upodobaniem.

O i  s z P A N I A.
V A D R T T  8  L l p e * .

Gazety paryzkie donoszą z Sewilli pod 
dniem 28 Czerwca: zOnegdy o północjy po
kazała się na przedmieściu Trajana banda 
znanego kapitana rabusiów- Joze Marya z 30 
ludzi złożona, t zakupiwszy wszystek chleb 
• pit—uza i rożki oiwszy po drodze War ę,

wyszła z miasta na powi ót przez bramę Asi Ora. 
Na przedmieściu poprzj lepiała proklamacja 
wzywające lud do broni i tam daley.— Na
zajutrz j( icri.ll Quesada wydal rozkaz dzien
ny do woysk w Andaluzji stojących, w któ
rej’ między innemi mówi: »Nie daycie się u> 
wodzić źle myślącym ludziom, którzy znowu 
usiłują ojczyznę - wtrącić w anarchią, spo- • 
dzifyyając się pomocy od woyny doniowćy w 
Portugallii. Nie troszczcie się o przyszłość, 
kiedy niżcie dosyć mocy oprzeć się namo
wom ajentów i ewolucy jnych, i odrzucajcie 
wszelkie zachęcenia do dezercyń

S l o j m a i t o s r b

W i e r s z  r f c p ź * v r  i »  w ą t u n s  I ’ . C i u t « i u » * i » * » .

Pan Chateaubriand, w wigilią swojego rt» 
więzienia, zaproszony byl na obchód pogrza- 
bowy pewney mlodey osoby, c-irki swojegc 
dawnego przyjaciela. Obrządek ten smutny 
zajął go całkowicie, tak, iż się zabierał do 
wypłacenia hołdu pamiątki nieszczęśliwemu 
oycu, wtenczas właśnie, kiedy rozkaz wzię
cia gu z mieszkania przyszedł. Nie myślał 
wszakże, aby ta nieszczęsna przygoda uwol
niła go Od mszczenia się z długu, który dO* _ 
browoluie przyjął na siebie. Udzi»lutny czy
telnikom rzeczonych wierszy, które P. 1 ha- 
leaubiiaod utożji w swojeni więzieniu.

W Prefekturze Policyi dnia 
17 Czerwcu 1832 roku.

Dla Elizy Frisel, córki mojego przyjacielaf 
pogrzebioney w oczach moich, wczoray 
dnia 16 Czerwca, na cmentarzu Pasty,

Truna i różfc do grobu zstąpiły,
Bolesne godła rodzicielskiej straty:

Ziemio, swe krasy chowasz w cień mogiły:
■ Młodą dziewicę i wiosenne kwiaty!;
Zawrzyi na zawsze te skarby w swem łonie:
Nie wart ich, w klęski, w zbrodnie świat bogaty: 

Schną w skwary, barwy ronią, gdy wiatr wionie, 
Miodu dziewica i wiosenne kwiaty.

W lekkićm Elizo, odpoczywasz spaniu!
Wiek cię nie okrył w ciężkie życia S iaty : 

Dzień o pogodnem skończyły świtaniu,
Młoda dziewica i wiosenne kwinty.

L<*cz nie pochyla nad twojemi zwlókł 
Ojciec i troską obriążon i hity:

Czas jedną kosą ściele dąb wysoki,
Młodą dziewicę i wiosenne kwiaty l

( Z  Gaz: W jm i :  )
—V“ «c—

P I L N E  U W I A D O M I E N I E .
(Koba przechodząca rynkiem pomiędzy 

jatkami od strony Spiskiego pałacu, do domu 
I*.DzwonkowskJpgo, zgubiła dwa bilety ban-, 
kowe polskie, każdy po z). 50, czyli razem 
zip. 11)0. — Uczciw'y znalazca, niech raczy 
oddać do handlu P Karola Treutleri. na ro
gu sławkowskiej ulicy, a na żądania odbie
rze nagrody złotych dziesięć.

w»<w—


